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W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  7. L u te g o .

Głos J  W .  Cieszkowskiego,  Zastępcy Prezesa  
Dyrekcyi  Głó wn e j ,  rniany na po s iedzen iu  Dy- 
rekeyi Głó wn e j  Towarzys twa  Kredytowego 
Z iemsk iego ,  w d n iu  1. L u te g o  J832.  r . :

„ Jaśn ie  Wi e l m o żn y  Radzco S tanu  i Szano ­
wne  Członki  obu Komite tów! D o p e łn i e n ie  
ścisłe przepisów prawa Towarzys twa  K redy to ­
wego,  p om im o  przeszkód i t rudności ,  jakie za ­
chodz ić rhogły w tak krytycznych  czasach,  s ta­
wia Dyrekcyą  Głów ną  w możności  z łożen ia  
w a m,  dostojni  m ę żo w ie ,  j edenas tego  sprawo­
zdania z działań Towarzys twa  p raw em przepi ­
sanego.  Wst rząśn ien ie  krajowe któregośmy 
doznal i ,  zdawało się niejako wprawiać w oba wę  
n ie  tylko publ iczność ale i wierzycie l i ,  iż sy­
s t em nasz k redy towy przez  o g r o m n e  rvysilenie 
obywatel i  i klęski d o z n a n e ,  moż e  za tamować  
wypłatę listów zastawnych i p roce n tów  na l eżą ­
cych się, a tern samem zn iżyć 6topę kursu t ako­
wych.  L e c z  Dyrekcya G łów na  czuwając n ad  
dobrem ogó łu  T o w a r z y s t w a , n ie  tylko w c z a ­
sach chwiejących s i ę ,  ale nawe t  w pierwszych 
m o m e nt a ch  p rzywrócenia  porząd ku  w kraju 
przedstawiła Rządowi  T y m c z a s o w e m u  ważność

swej insty tucyi ,  łączącą r azem interes  R z ą d u ,  
Bar tku ,  obywatel i  i wierzyciel i ;  uzyskała za  
poś redn ic twem J W .  Dy ry gu ją c eg o  w Kommis -  
syi r ządowej  p rzycho dów  i skarbu zezwolen ie ,  
źe  W3ch w o jew ód z t w ac h ,  w których przez czas 
wojny p rze rwany  został  bi eg  in te resów T o w a ­
rzystwa ,  n iezwłocznie  p r zy w ró c on y m  został ,  
działania zaś po innych  wojewódz twach w swo ­
im trybie pozostały.  U rz ąd z en ie  na n o w o D y -  
rekcyów S zc z eg ó ł o w y c h , szybkim krokiem u- 
z u p e ł n i o n o ,  obywatele do u r zędów wezwani ,  
a w miejsce ubyłych no w i  ze s towarzyszonych 
p r zy b r an i ,  dali dowo dy  prawdziwej  swej gor l i ­
wośc i ;  s towarzyszeni  zaś p o m im o  klęsk wojen- '  
nyc h  podążają z wn osz en ie m rat  za ległych T o ­
warzystwu .  L e c z  prawo k redy towe  przepisało 
za rachowanie  kar i ś rodków gwał towniej szych  
na  za legających;  gdy te nie  z winy kontrybu-  
eń tó w  wynikały,  i gdy  wnoszenie  rat zaległych,  
z karami  wyrachowanerni  znaczną zwłokę przy.  
nosić by mo gł o  T o w ar zy s t w u ,  gdy zachodz i ły  
r eklamacye od s towarzyszonych ,  źe  go towi  są 
wnosić do kass p rocen ta  należące s ię ,  lecz bez 
składania kar,  na p rzeds tawienie  zaś wielu Dy-  
r ekcyów Szczegółowych w tym przedmioc ie  czy- 
n i o n y c h ,  Dyrekcya G łó w n a  w b raku zebran ia  
się Komi te tu  Towarzystwa Kredy towego  Z i e m ­
skiego,  zm u sz on ą  była dla n ieza tam owa nia  kre­
dy tu  l is tów zastawnych ,  wydać ro zp or zą d ze n i e
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jdo Dy rekcyów S zcz eg ó ł ow yc h ,  iż  ka ry  lubo  
Zarachowane być m u s z ą ,  skoro kon t rybuenc i  
raty p rzyna leżne  wnosić  będą  d o  czasu o z n a ­
cz one go  przez  Dyrekcyre Szc z eg ó ło we ,  pobie­
ra n e  być n ie  m a ją ,  p o  up ływie  zaś t e rminu ,  
ka ry  na  korzyść Tow arz ys t wa  już  za rachowane 
zostają.  Rzec z  tę Komi te towi  wraz z  wykazami  
Ikar do dalszej decyzyi  Dyrekcya  G łó w na  p rzed­
stawia,  Skutek t ego  urządzenia  tymczasowego  
okaza ł  się widocznym , g d y i  Towarz ys t wo  sta­
n ę ł o  na tym szczeb lu ,  iż bez  pożyczki, od B a n ­
k u ,  dotąd wszystkie wylosowane listy zastawne 
i k u p o n y ,  nawe t  zaległych dawniejszych półro- 
ezów,  okaz ic ie lom i zgłaszającym się, w zu p e ł ­
nośc i  zap łacone zostały.  F u n d u s z  nawe t  T o ­
warzystwa z ł ożo ny  dawniej  do Banku a w y n o ­
szący z łp,  1,894,600. pozostał  n ie  tknięty,  p ro ­
ce n t  zaś amor tyzacyjny od przystępujących do 
T o w ar zy s t w a ,  a p rzez Bank mający być wno ­
s z o n y ,  z f u n d u sz ó w  Towarzystwa zas tąp ionym 
zostaj e.  O p r ó c z  tego znaczny  koszt ponosić 
ai ę m a ją c y ,  n a  wygo towanie  pierwszej  zmiany  
n o w y c h  k u p o n ó w ,  a któren p rzez Skarb zasią- 

' p io n y m  być mi a ł ,  kosztem z f u n d u s z ó w  T o w a ­
rzystwa załatwia się. Oszczędność  w tym roku 
z a pr o w a d zo na  w wydatkach adminis t racyjnych,  
postawi ła  D yre kcy ą  Główną w możności  u łoże ­
n ia  eratu ńa  rok 1833. z p o w i ę k s z e n i e m n i e c o n a  
p o r t o r y a , opłacenie od  e t atu z roku zesz łego,  
l i  takowy z funduszów właściwych p rzeznaczo­
n y c h  na  admini st racyą T o w a r z y s t w a , całkiem 
f  takowego pokrytym zostaje,  bez  żądania od  
Skarbu forszusu,  l ' e  są ogólne  dział an ia  Dy- 
r ekcy i  G łó w n e j ,  k tóre w  szczególe dziś W a m  
S za n o w n i  P ano w ie  przez Radzc ę  Dyrekcyi  Gló 
wnej  p rzeds tawione  być mają.  Z  nich  p rze ­
kon ać  się będziecie  mogli ,  czyli Dyrekcya  G ł ó ­
w n a  odpowiedz ia ła  zaufaniu współstowarzyszo- 
ny ch .  A  gdy instytucya ta doznawała  i d o ­
zna je  przez  pośrednictwo J  W .  Mini st ra  Skarbu,  
opieki  Rządu ,  n ie  pozostaje Dyrekcyi  Głównej ,  
jak prosić J W .  Radzcy S tanu ,  jako D e le g o w a ­
n e g o ,  by raczył przedstawić J W .  D y ry g u j ąc e ­
m u  W yd z ia łe m  Skarbu,  aby wźądan iach  tejże,  
}cu d o b r u  og ó łu  Towarzys twa  dąż ąc yc h ; raczył  
wspierać  tę 3 nstytlicy ą » która j edyn ie  na  celu 
m ą ,  ut f zyrnać kredyt  l istów zas tawnych , połą­
czyć interes R z ąd u  i Banku  z nią z ł ączony ,  i o- 
ph ronić  stan majątków obywatelskich,  które ko­
rzysta ją  zdobrodz iej s twa p rawa  n a m  n ad a n eg o  
p rze z  N ,  M o n a r c h ę .

R  o s a y at 
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  Ig.  Stycznia,  (star .  st.)

U k a z  Cesarski  do  rzą dząc ego  Senatu  d.  22. 
Grud .  z. r.: „Bi skupa  K o a d ju to ra d ye c ez y i  Źmur  
dzkiej,  Xięcia S zy mo na  Giedro jc ia ,  ma jącego 
odtąd  dla d a n y c h  m u  oso b ny c h  po le ceń ,  tnie-

szkać stale w swoje j  dyecezy t ,  uwalnia jąc ,  na  
własną  jego  p r oś b ę ,  od  obowiąz ku  P r e z e s a  
r ay m sk o  katol ickiego d u c h o w n e g o  K ol l eg ium,  
ro z k a z u j e m y ,  do czasu mia n o w an ia  M e t r o ­
poli ty r z y m sk o- ka to l i c k i ch  w Rossyi  kośc io ­
ł ó w ,  albo  in n e g o  P re ze sa  K o l l e g iu m ,  sp ra ­
wować lakowy obo w ią z ek  cz łonkowi  t ego ż  
Ko l l e g iu m Biskupowi  I g n a c e m u  Pawłow sk ie ­
mu,  z pe ns yą  r ocz ną  3250 r. ass.  i m ie s i ę cz ną  
25° r « «r, na s ta ł  i m ie sz k a n ie . “

Reskryp t  Cesarski  do  P ,  Za rzą dz a ją c eg o  Mi ­
n is t e r s twem 6pra w w e w n . , towarzysza M in i ­
stra,  Sekre ta rza  Stanu Nowos i l cowa ,  d ,  1.Sty­
cznia  1832.: „ Z  d o c h od z ąc y ch  M i ę  wiad o­
m o ś c i ,  z p rzykrośc ią  widziałem,  iż wyb ory  
sz lacheck ie  n ie za ws ze  od p o w ia d a ły  oczek i ­
w a n io m  r zą du .  Szlachta zna czn ie j s i ,  w y m a ­
wiali s ię  s łużby ,  n ie na leźe l i  do wyborów,  lub  
zgadzal i  s i ę  ob o ję tn i e  na  ob ió r  ludzi  n ie ma -  
j ą cych  p r zym io tów  po t r z e b n y c h  do  p e ł n i e n i a  
wkładanych  na n ich  obowiązków.  Z  t ego p o ­
w o d u  służący w wydzia le  są d o w y m  u r z ę d n i ­
c y ,  częs tokroć okazywal i  się ma ło  zna jący mi  
p r a w o ;  w wydziale po l i cy jny m zdarzały s i ę  
n a d u ż y c i a ,  wielkie n ie d o b o r y  po da tk ów ;  
w sp rawach zaś ś ledzczych  i k r y m in a ln yc h  za­
wiłość,  c i em no ść  i n i e d b a l s tw o ,  które p rz y ­
czyn ia ły  wyższym s ą do w n ic iw om  t r u dn o śc i ,  
w sc is łem s t a n o w ie n iu  o r zeczy  wed le  s łów 
prawa.  —  W  mani feśc ie  z d. 6. G ru d n i a  *, r., 
p rzy  k tórym wyd aną  zoBtała ustawa o p o rzą ­
dku  z g r o m a d z e ń  sz lacheckich ,  wyb orów  i wy­
n ika jącego z n ich u rzę do wan ia ,  w y n u r z y ł e m  
n a d z i e j ę ,  iż sz l ac h ta ,  zachowując  s ię  wed łu g  
o p i s a n y i h  w. p o m ie n io n e j  ustawie p rzep isów,  
dąż yć  będz ie  do pe ł n ie n ia  j e d n e g o  z na j wa­
żn ie j szych  o bo wi ąz ków  s w o ic h :  wyb ie r an ia  
w ró żnych  ga łęz iach  s łużby cywilne j  u r z ę d n i ­
k ó w ,  p raw dz i wi e  g o d n y c h  imien ia  s t różów 
p ow sz e ch n e go  porząd ku  i sp r awied l iwośc i .—  
O  takowem oczek iwan iu  Mojem.,  z oso bp a  
po ru cz am  wam jeszcze ozn a j mi ć  wszystkim 
g ub er n ia ln y m  M a rs z a l k o m ,  p r ze p i s u ją c , aże ­
by ci w im ie n iu  M oj e m  zwróci l i  całą uwagę 
szlachty na ważność n i ep orz ądk ów ,  j akie d o ­
tychczas  mie jsce miały,  z po w o d u  których  sa­
ma  8zlach2a ponos i ł a  sz k o d ę ,  wyb ie ra jąc  na 
u r zę d y  ludzi  n i e z d o l n y c h ,  n iek ied y  n aw e t  
n ie g o d n y c h  n os z o n e g o  p rze z  s ię  nazwiska.  
S p o dz ie w a m  s i ę ,  iż szlachta z z u p e ł n ą  gor l i ­
wością  wype łn i  p raw dz i we  w tym  wzg lędzie  
obowiązk i  s w o je ;  i t em s a m em  sprawi  Mi  
u k o n t e n t ow an ie ,  gdy p r ze k on am  się, iż z za ­
p a ł em  usi łuje wspie rać  ci ągłe s tarania Moje  
O d o b r o  o jczyzny .  M i ł o  Mi  będzie okazy­
wać zaszczyconym ufnością szlachty osobo m,  
znak i  z a do w ol en i a  Mo jego ,  gdy ścislem prpe-
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St rzeganićm sprawiedl iwości  i p i l n e m  p e ł n i e ­
n i e m  obowiązków zasłużą na M e  wzg lę dy . "

W  y r o k i  S ą d ó w  w o j e n n y c h .  S ch w y ­
tany przy  rozb ic iu  powslańców w gu b er n i i  
Podo l sk ie j ,  X i ąż ę  Cypryan  W o r o n ie ck i ,  z o d ­
by tego  w o je n n e g o  Sądu,  okazał  się w i n n y m :  
p rzy łącz en ia  się do  pow s ta ńcó w,  z własnej  
woli ,  bez  ża dne go  p rzymusu ,  spe ł n ie n ia  p r z y ­
sięgi  r ok o sz a n ;  dzia łan ia  przeciw wojskom 
rossyjskim,  w czasie k tó r tgo  został  r a n io n y m ,  
i w ogó lnośc i  rokoszu  p rzec iw rządowi .  Za  
t akowe w y s tę pk i /G łó w no d ow od zą cy  I szą  ar ­
m i ą ,  na mocy  n ad a ne j  mu  w ła dz y ,  po s t a no ­
wił W o r o n i e c k i e g o ,  po od jęc iu  mu  sz lache­
ctwa i godnośc i  Xiąż ęc e j ,  wysłać na osad ę  
do  S y b e r y i , majątek zaś ,  jaki się o k aż e ,  za­
b rać  na skarb,  — 2) Ob yw ate l  Gszmiańsk i ,  
Porf iry W a źy ńs k i ,  z odby tego  w o j e n n e g o  Są­
d u ,  okazał  się w i n n y m  c z y nn eg o  ucz es tn i ­
ctwa w sp rawien iu  zaszłego w pow,  Gszmiań-  
skim rokoszu,  zostawszy w yb ran ym  przez źle  
myślących  nac ze ln ym  w tym powiec ie  wo­
d z e m  i p i e rwszym cz łonk iem  r ew ol uc y jn eg o  

-K o m i t e tu ;  rozsze rzania  kopii r ew olu cy jny ch  
ak tó w,  tak na d e s ła ny ch  ich zgrai  od  guber -  
i ł i a lnego  Marszalka G ór s k i eg o ,  jako i wła­
snych,  do n a r o d u  o d e z w ,  podn ie ca jąc ych  do 
n i e z w ło c z n e g o  p ow s ta n ia ,  t udzież  l i cznych  
pism do  pod władnych  m u- nac ze l n ik ów  , i r ó ­
ż n y c h  obywatel i ,  o jak na j sp i t sz n ie j sz e  zbie- 

' r a n ie  i nad se la n ie  mu  zbr o jn yc h  lu d z i ,  ży ­
wności  i i n n y c h  wojskowych  p o t r ze b ,  z za ­
g raż an i em  n i e po s ł us z n y m  śm ie rc i ą ,  r ó w n ie  
też i do osób d u c h o w n y c h ,  ażeby  wsze lk iemi  
ś rodkami  starali się pod n i e ca ć  na ró d  ku p o ­
wstan iu  p rzeciw Ro ss y i ;  up r ow ad zen ia  z p o ­
cz towych  ,6tacyi ko n i ;  zabran ia  ska rbowych  
sumin  z Oszmiańskie j  kassy powiatowej ,  i p o ­
cz ty ,  która szła p rzez  Oszmia r i ę  z Moskwy.  
Z a  takowe występki G łó w n o d o w o d zą c y  i s z ą  
a rmi ą ,  pos tanowił ,  Waż yńs k ie go ,  zamiast  ka­
ry śmierci ,  posłać do Sybery i  do  ciężkich r o ­
b ó t ,  majątek zaś j e g o ,  jaki się o każ e ,  zabrać 
na  skarb,  —  3) Mianu jący  się sz l achcicem 
gub.  Wi le ń sk ie j  pow.  Oszmiań sk i ego  Ja n  Wi-  
l i amowsk i ,  z od by tego  Sądu  i w łasnego  z e ­
z n a n i a ,  okazał  się w in n y m  d o b r o w o l n e g o  
p rzy łączen ia  się do n ac ze ln e g o  w Os zm iań -  
skim wodza powstańców W a ż y ń s k ie g o ;  w y ­
p e łn ie n i a  wszystkich wys tępnych  j ego  rozka ­
z ó w ;  rozbicia  W o r o n o w sk ie j  pocz towej  sta- 
c y i ,  zab ran ia  z niej. koni  i up r o wa dze n ia  ich 
d o  obozu  rokoszatj .  Z a  takowe występki ,  
G ł ó w n o d o w o d z ą c y  i szą  a rmi ą  po s tanow i ł ,  
W i l i a mo w sk i ego  posłać do Syberyi  na osa dę ;  
majątek.zaś , jaki się o k a ż e , zabrać na skarb.  
— 4) Nakoniee* szlachcic &ub». W ileńskiej,

pow.  W i ł Ł om ie r sŁ ie go ,  A l e x a n d e r  Truska*  
w sk i ,  z o d by te g o  S ądu ,  okazał  się w in n y m  
uczes tnic twa  w ro k o sz u ,  z p o d n i e s i e n i e m  
przec iw p r a w e m u  r zą dow i  o r ę ż a ,  w s toc zo­
nej  z wojskami rossyj sk iemi  b i t w i e ,  g dz ie  się  
dosta ł  w n ie wolą .  G łó w n o d o w o d z ą c y  i s z ą  
a r m i ą ' p o s t a n o w i ł ,  T ru e ko w sk ie go  za pomie -  
nioi iy w ys tę pek ,  od jąwszy mu sz lachec two ,  
posłać do S y be ry i  na o s a d ę ;  majątek zaś, j a ­
ki* się o k aż e ,  zabrać  na skarb.  —  Ws zys tk i e  
te wyroki  N ,  P a n  za twie rdz i ł  w z u p e łn e j  i ch 
m o c y :  dwa p ie rwsz e  io g o ,  a os ta tn ie  17. G r u ­
dn ia  z.  r .

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  29. Stycznia.

D z i ś  o d e b r a n o  fu ze S m yr ny  w ia d o m o ść ,  
i e  wojska egipskie ,  za p o m o c ą  zdra dy ,  sz tu r ­
m e m  zd oby ły  St. J e a n  d ’A c r e  i r o b i ą  wielki  
postęp ,

N i e m c y .
Ż  W .  X i ę 8 t w a  H e s k i e g o ,  d ,2 5 .S ty c z .

W ł a d z a  aka demicka  w G ies sen  r o z p o c z ę ­
ła badan ie  swoje  w zg l ęd em  bez praw i  , z a ­
sz łych z po w od u  p rzybycia i przyjęcia P o l a ­
ków.  W ię ksz a  część lu dn o śc i ,  wyszed ł szy  
na  spotkan ie  w y c h o d ź c ó w ,  wp rowadz i ł a  i c h  
do  miasta wśród  n ie z m i e r n y c h  okrzyków ra­
dości ,  W ię ks z a  część mia s ta ,  miano,wjcie 
rynek  i p r a y l t g łe  ul ice,  wspania le  były oświe­
co ne .  L e c z  n ie p r z es ta nó  na tych w y n u r z e ­
n iach  radośc i ;  w m o m e n c i e  a l bow ie m zda­
wały s ię  wszystkie bi lardy akademick ie  za m ie ­
n i o n e  na o b r o n n e  zamki ; d a w a n o s a l w y  po. sal­
wach z o twar tych  ok ie n ,  a m i e s z k a ń c y —- hie -  
wiedząc  n a w e t ,  co to znaczyć  mia ło — n a ­
ś ladowal i  przykład akademików.  N ie zn a j ąc y  
p r zyc zyn y  tych rzęsis tych wys t rza łów,  ma ją ­
cyc h  być d o w o d e m  n ie p os kr om io ne j  r adośc i ,  
s ą d z i ł b y ,  źe miasto G i e s s e n ,  zostając w sta­
n ie  o b lę ż e n ia ,  p r zez  n iep rzy jac ió ł  jest d o b y ­
w ane .  T a ż  sama rozwioz ła  r adość p ano w ał a  
we wszystkich in ny ch  d om a ch  go śc in n y ch  ca­
ł e g o  miasta ,  wszędz ie  o d z y w a n o  się w spo­
sób naga ny  g odn y .  W ś r ó d  tych wypadk ów ,  
całe miasto w z a d u m ie n ie  w p raw ia j ący ch ,  
wpływ i powaga Magis t r a tu ry  zu p e łn ie  ustała 
i nikt  jej rozkazów t r ie s łuchał ;  zw ie rzchno ść  
akademicka umyka ła  gdzie  mogła  i ani  znak u  
życia n iewydawała .  N areszc i e  kilku K o m -  
missarzy pol icyi  odważy ło  się wstąpić d o  sa -  
loDU b iesi adu jących aka d em ik ó w ,  lecz n i m  
je szcze usta o tworzyć m og l i ,  aby zgan ić  p o ­
s t ęp o w an ie  młodz ieży ,  ustawy po l i cy jne  n a d ­
w erę ża jące ,  co do j e d n e g o  za d rzwi  icb wy­
r z u c o n o ;  dość całe za wiadywanie  p o r z ą d k ie m  
i sp rawied l iwośc ią  by ło  w ręku  akadem ików  
i m łodych m ieszczan. S y ło  wprawdzie wielu
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rośt ropnyrh p o m i ę d z y  n i m i ,  c o  porządek  
przywróc ić  c hc i e l i ,  a l e  l i czba łych zanadto  
była s z cz u p łą ,  aby ws trzymać w iększość  ud  
c h w i l o w t g o  rokoszu.

T  u r c y a.
M o n i t o r  O t t o m a ń s k  i z aw ie r a  n a s t ę p u ­

j ący a r t y k u ł :  „ S y s t e m  p rzy ję ty  w pa ń s t w ie  Ot-  
t o m a ń s k i e m  w z g l ę d e m  is tnt jcyrh w u ie in  kośc io­
ł ó w  i d o t n o w  m od l i t w y  ro z m a i t y ch  o b c y c h  w y ­
z n a ń  wiary jest n a s t ę p u j ą c y :  J .  żeli  g m a c h y  ta­
k ow e  p r z e z n a c z o n e  d o  s ł użby  Boże j  w ym ag a j ą  
r e p a r a c y i ,  p r o s z o n o  o p o zw o l en i e  u sk u t e c z n i e ­
n i a  t a k o w e j ;  r z ąd  p r z e k o n a w sz y  s i ę  p o p r z e ­
d n i o  o s i an i e  ich p r z e z  r ap o r t ,  jaki zdać  s ę d z i o ­
w ie  m u z u ł m a ń s c y  mie js cowi  o t r z y m u j ą  rozkaz ,  
z a w ia d a m ia  W  i l k i eg o  M u l t e g o  o  p ro ś b i e  i r a ­
p o r c i e ,  a t en  roz s t r zyga  s p r a w ę  s t o so w n i e  do  
p r z e p i s ó w  p r a w a ;  sko ro  zaś  p i s m o  w k tó r e m  
w yr aża  sw o ję  o p i n i ą  jest p r z e d s t a w io n e  S u ł t a ­
n o w i ,  J e g o  W y s o k o ś ć  udz i e l a  sw o je  z e z w o l e ­
n i e ,  Po r t a  z a tw ie rdz a  f i rm an  i w skut ek  t ego  
n a s t ę p u j e  r epa r acya .  N i e d a w n o  wysoka P o r t a  
z ł o ż y ł a  u  s t op  t r o n u  o ś w i a d c z e n i e ,  i i  p e w n a  
l iczba kośc io łów  g rec k i ch  i o rm iań sk i ch  w s t o ­
l icy i c a ł e m państw ie  g roz i  u p a d k i e m  i w y m a g a  
zn acz ne j  r epar acy i ,  r ó w n i e  jak i to,  źe  na  u si lne 
p ro ś by  p o d d a n y c h  ch rz e śc i a ń sk i c h ,  l i czba  tych  
k oś c i ó ł ow  powięk szy ł a  s ię powol i .  G d y  n i e ­
k t ó r e  z ś c i ąga jących s i ę  do  t e go  3 k iów n i e b y ł y  
u ł o ż o n e  w f o r m ie  p r z ep i s ane j ,  d e c y z y ą  od ło ­
ż on o .  D e c y z y ą  t a kow ą  m u s i a n o  j e d n a k i e  w y ­
dać  w z g l ę d e m  29 g r eck i ch  i 35 o rm ia ńs k i c h  k o ­
ś c i o ł ó w ,  1 bó żn i c y  i kościo ł a  d la  dla o r m i a n -  
k a t o l i k ów  p r z e z n a c z o n e g o ,  s t o so wn ie  do  u d z i e ­
l o n e g o  n a r o d o w i  t e m u  z ez w o le n i a .  S t o s o w n i e  
d o  r a po r t u  wysoki e j  Po r t y  J e g o  W y s o k o ś ć  z e ­
zw o l i ł  n a  r ep a r a cy ą  wszys tkich  g m a c h ó w  w y ra ­
ż o n y c h  w do ł ąc zo ne j  n o c i e ,  p r z e z n a c z o n y c h  
dla wszys tk i ch  roz rn a i t ych  w y z n a ń  i o p a r ł  p o ­
s t a n o w i e n i e  swo je  n a  i s t nący ch  p r aw ac h .  
W  w y d a n y m  w ty m  w zg lę dz i e  H a i t i  Sze ry f ie  
p o w ie d z i a n o  : N i e z ł o m n ą  jest  wo lą  na sz ą ,  aby  
wszyscy  R a j a s ow ie  żyjący p o d  c i e n i e m  p raw  
I s l a m u  i na sze j  su ł tań sk i e j  sp r a w ie d l iw oś c i ,  u- 
ź y w a l i  z a b e z p i e c z o n y c h  s w o b ó d ,  aby  d o z n a ­
wali  opieki.,  i n iebyl i  n i e p o k o j e n i  i wy s t awien i  
n a  ż a d n e  po k rz y w d ze n i a .  Ł a s k a w o ś ć  na sza  
w z g l ę d e m  n i ch  n iejest  o k r e ś l o n a  ś c i s łemi  g r a ­
n i c a m i ,  a t roskl iwość n a s z a  zawsze  baczy  na  
ś r o d k i ,  któr.e im z a p e w n i ć  m o g ą  spoko jność  
i s w o b o d ę .  P a t r y a r c h o w ie ,  Me t ro po l i c i  i inni  
N ac ze l r i i t y  d u c h o w n i ,  k tó r zy  b ę d ą c  o pa t r z e n i  
dyp io fńata rni  su ł t ań sk i emi ,  jako u r z ę d n i c y  p a ń ­
stwa na s zeg o  mają być  u w a ż a n i ,  p r z ek o n ać  s ię 
p o w i n n i ,  ż e  jest i ch n i e o d z o w n y m  o b o w i ą ­
zk i em dawać  d o b ry  p r zyk ł ad  gor l iwośc i  i w i e r -  
pośc i  p ry w a t n y m ,  Po l e ćc i e  R a t r y a r c h o m , n a

k tó ry ch  z a r ę c z e n i e  i św iad ec t wo  m i a n u j ą  s ię 
M e t r o p o l i c i  i E x a r c h o w i e  Ana to l i i  i R u m e l i i ,  
b aczn ość ,  aby  ci o sob iś c i e  byli  o b e c n y m i  w s w o ­
ich  d y e c e z y a c h ,  i aby  n ig dy  m e z a n i e d b y w a l j  
m ą d r e m i  r ad am i  i p r a w e m  p o s t ę p o w a n i e m  p o ­
c ie szać  na s zy ch  R a j a so w ,  j edn a l i  n a m  ich p rzy ­
w ią z an i e  i p r z yc h y l no ść ,  a t ym sp o s o b e m  w  s e r ­
cach  ich wzb udz a l i  s z cze r e  ż y c z e n i a  u t r z y m a ­
n ia  i t rwałości  n a s z e g o  pańs twa .  R o z r z e w n i a ­
j ą ce  te wyrazy  t ego  su l t ań sk i e g o  ro zk az u ,  są  n o ­
w y m  d o w o d e m  p r zy ch y l no śc i  Su ł t an a  dla p o d ­
d a n y c h ,  n i e w y z n a j ą c y c h  I s l amiz rnu  i W o l i  j e g o ,  
a b y  s k u t e c z n e j  dozn aw a l i  o ju ek i ;  z a s łu gu j ą  
o n e  na  z u p e ł n ą  ich w dz i ęc zn ość  i m o d ł y  ich o 
z a c h o w a n i e  tak d rog i ego  ż y c i a , “

W  ł  o c /, y .
Z  R z y m u ,  dn i a  j ą .  S tyczn i a .

M a n i f e s t  K a r d y n a ł a  Sek re t ar za  S t a nu  d o m i e -  
s z kan ców  L e g ą c y i :  „ T o m a s z  B e rne t t i ,  K a r d y ­
n a ł  św ię t ego  kościoła  ka to l icki ego,  D y a k o n  San  
Cesare j ski  i J e g o  Świą tob l iwośc i  P a n a  n a s ze g o  
P a p i e ż a  G r z e g o r z a  X V I .  s ek re t a r z  s t an u .  D o  
m i e s z k a ń c ó w  L e g a c y i !

„Z e z w o l iw s z y  O j r i e c  Świę ty  w u p ł y n i o n y m  
mi e s i ą cu  L i p c u  na  o p u s z c z e n i e  tych  p ro w inc y i  
p r zez  w a l e c zn e  wojska J e g o  Ap os to l sk i e j  M o ś c i ,  
chc i a ł  o n ,  n i e m a j ą c  i n ne g o  wojska d o  za s t ąp i e ­
n i a  t a m t e g o ,  b e z  og o ło cen i a  i n n e j  części  P a ń ­
s t w a ,  n i e d o s t a t ek  t en  t y m cz as ow o  nag rodz i ć  
p r z e z  p o w ie r z e n i e  c z u w a n ia  n a d  p o r z ą d k i e m  i 
p u b l i e z n e m  b e z p i e c z e ń s t w e m  wie rno śc i  i h o ­
n o ro w i  t ych ,  k tó r zy  a lbo  do p o p r z e d n i c h  zawi-  
ch r z e n  n i e  należel i ,  a lbo  n a u c z e n i  s m u t n e r a  d o ­
św ia dc ze n i e m ,  m o g l ib y  p r z yc zy n i ć  s i ę  d o  osią-  
g n i e n i a  tak z b a w i e n n e g o  ce lu .  Sze ść  mie s i ęcy  
j u ż  u p ł y n ę ł o  od  u c z y n i e n i a  t e go  ak tu  n a jw y ż ­
s z e g o  za u ł a n i a ,  a p o ż ą d a n y  skut ek  o s i ąg n i ę t y m  
je szcze  n i e  zo s t a ł .  B ez  pr ze sady  n a w e t  p o w ie ­
dz i eć  m o ż n a ,  ź e  w t ych oko l i c ach  n i e  o ka z a n o  
ca le  na l eż n e j  u ległośc i  prarvej  w ł a d z y ,  a życi e  
i w ł a s no ść  p r y w a tn a  za l eża ł a  t am  z aw sze  o d  
wo l i  mał e j  l i czby o s ó b , p r z yw ła szcza j ących  s o ­
b i e  r z ąd y .  W y c h o d z ą c y c h  t am  p ism , r o z s i e ­
wa jących k ł ams twa  i z a b u r z e n i a  jes t  z aw sze  ce­
l e m  r z u c a n i e  p o s t r a ch u  n a  w ie rn y c h  p o d d a n y c h  
O jca  Ś w i ę t e g o , u w o d z e n i e  sp o k o j n y c h  m i e s z ­
kań có w  k ra ju,  p o tw a rz an i e  i l ż en i e  u r z ę d n i k ó w  
wsze lk i ego  s t opn i a ,  o r az  n i w e c z e n i e  ich r o z p o ­
r zą dz e ń  , s ł o w e m ,  r z u c e n i e  wszystk i ego  w o d ­
m ę t  i p o g r ą ż e n i e  t y c h  p i ę k n y c h  p r o w in c y i  
w o t c h ł a ń  bez r z ą du .  S a m a  nawet -s i l a  z b r o j n a ,  
k tó ra  s t o s o w n ie  do p o l e c e n i a  J e g o  św ią tob l iwo­
ści składać s i ę  m i a ł a  z  s a m y c h  tylko p r aw ych  i 
.dobrych  o b y w a te l i , m i łu j ą c y c h  po rządek  i p u ­
b l i c z ną  sp o k o j n o ś ć , by ła  pow iększe j  części  u-  
w ie d z io n a  p r z e z  n i e s z c z ę sn y  d u c h  s t r o n n i c t w a  
i o d w i e d z i o n a  o d  z n a n y c h  jego  fo rm  i p i e r wo-
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t n y c h  p o s t a n o w i e ń ,  falc i ź w n i ek t ó ry ch  m i e j ­
s cach  p o s ł uż y ł a  n i e r a z  za na r zę d z i a  o k r o p n y c h  
g w a ł tó w  i z asadzek .  O jc i e c  Świę ty  n i e o m ie s z -  
Itał t e go  n a g a n i ć  i m y  s am i  uw ia d o m i l i śm y  o 
tern P r o l e g a t ó w  p rz ez  o d d z i e l n e  d e p e s z e ;  lecz 
m i m o  wszelki ch  n a p o m n i e ń  t emb a rd z i e j  j< szcze 
u s i ł owa l i  w ich rzyc i e l e  g w a r d y o i n  n a r o d o w y m  
n a d a ć  cha ra k t e r  wojska  bo jo we go .

„ T a k i  s t an  r zeczy ,  p r z ec i w n y  z a m i a r o m  spó -  
l e cz e ń sk i e g o  t o w ar zy s tw a ,  n i e m ó g ł  być  d łuże j  
c i e r p i a n y m  ani  od  R z ą d u ,  k tó r y  w in i e n  j es t  
t w o i m  o b o w i ą z k o m  i p r z e z  wzg l ąd  na  s i eb i e ,  
p o ło ż y ć  m u  kon iec ,  ani  od  w iększe j  l i czby p o d ­
d a n y c h ,  k tór zy  ze w sz ą d  i n a  do b re j  z a s ad z i e  
d o m a g a j ą  s ię p r ze ds i ę w z i ęc i a  ś r o d k ó w  z a i a d -  
c z y c h .  G d y  O jc i e c  ś w ię ty  n a p r ó ż n o  w y c z e r ­
pa ł  wszelkie  i n n e  s ł użą ce  m u  ś r o dk i ,  n i e m o ż e  
j uż  mieć  nadzi e i  p r z yw ró c en i a  w t y ch  p r o w i n -  
cyąch  p o r z ą d k u  i p o k o j u ,  jak tylko p o l e c a j ą c  
d o w ó d z c o m  wojsk sw o ic h  za jęc ie  t ychże ,  n a d a ­
jąc R zą do w i  taką w ł a d z ę ,  jakiej  po t r ze b u j e  d o  
z j e d na n i a  sob ie  p os łu s z eń s t wa  i p o w a g i ,  z a p e ­
wnia j ąc  wre szc i e  na jwyższe j  w ładzy  tę m oc ,  b ez  
k tór e j  wszelk i e d łu ż s z e  u l ega n i e ,  łaska i u m i a r ­
ko w an ie  s zk odz i ł yb y  tylko r ó w n i e  j e j  jak sp o -  
kojności  p ub l i c zn e j ,  j ak się to do t ąd  dz i a ło .

„ W o j s k a  Pa p i e zk i e  da l ek i e  o d  n i ep rz y j a c i e l ­
ski ch z a m i a r ó w ,  r ó w n i e  jak od  wsp i e r an i a  t e r ­
r o r y z m u ,  jakby to w ich rzyc i e l e  r adz i  w m ó w i ć  
c hc i e l i ,  ń i e r na j ą  i n n e g o  p o l e c e n i a ,  j a k  t y lko  
sp o k o j n e  w k ro c z e n i e  do  t ych p r o w in c y i  i z aw i ­
s ł ość  od  roz ka zó w  R e p r e z e n t a n t ó w  J e g o  św ią ­
t ob l iwośc i .  Z a c h o  wy wać s i ę  o n e  b ę d ą  jak naj -  
p r zyzwo ic i e j ,  i j e d n ę  tylko z  wami  s t an ow ić  r o ­
dz in ę .  W y d a n o  na j s u ro w sz e  p o l ece n i a  a ż e b y  
ka rno ść  z a c h o w a n a  był a  ściśle w e d l e  p r a w  w o j ­
sko w ych .  C z u w a ć  o n e  bę d ą  n a d  p u b l i c ż n e m  
b e z p i e c z e ń s t w e m  i tak p o s t ę p o w a ć ,  iż m i e sz ­
ka ń cy  po w ró ce n i  z n o w u  s p o k o j n y m  z a t r u d n i e ­
n i o m  d o m o w y m  i z w y c z a j n y m  s p r a w o m ,  p o ­
trafią s i ę  wre szc i e  uw o ln i ć  od m o z o l n e j  s ł użby  
w o j s k o w e j ,  do  które j  te r az  p r z y m u s z e n i  byl i  
p r z e m o c ą  n i e k t ó r y c h  o só b .  T a  jes t  n i ec o fn i ę t a  
wo la  O jc a  ś w i ę t e g o ,  k tóry n i ew ą tp i ,  że  woj ska  
J e g o  p r zy j ę t e  b ę d ą  p r zy j aź n i e  i z u w aż a n i em ,  
jakie się im na l eży  od  J e g o  p o d d a n y c h ,  i k tó ry  
ufa ,  źe  p o  wrii jściu t yc h że  wo jsk  pu b l i c z ny  p o ­
r zą de k  n i e b ę d z i e  j u ż  z a w ic h r zo ny ,

„ G d y b y  n a d  wsze lki e  s p o d z i e w a n i e  J e g o  
świątob l iwośc i ,  w a ż o n o  s i ę  op i e r ać  w k r o c z e n i u  
wojska ,  l u b  g d y b y  na  p r z ysz ło ść  n i e p rz y j ac i e l e  
pu b l i c znó j  spoko jnośc i  m ie l i  s i ę  pokuszać  o jej 
z a b u r z e n i e ,  na t en c z as  O jc i ec  św ię ty  p o l ega j ąc  
n a  p r z e k o n a n i u  s u m i e n i a ,  ź e  o d  cza su  swo jeg o  
n a  t r on  ws tąpi enia  c z y n i ł  w s z y s t k o c o b y ł o  w Je­
g o  m o c y ,  a żeby  p o d d a n y m  s w o im  z a pe w n i ł  t ę  
p o m y ś l n o ś ć  i s z c zę ś c i e ,  j ak i e  im  p r z y r z e k ł

w  oj cowski e j  swo je j  m i ło śc i ,  w id z i a ł b y  s ię z m u ­
s z o n y m  p rzec iw  swej  w o l i ,  u ż y ć  i n n y c h  środ­
ków,  na k t ó r e  d o t ą d  s e r c e  j e g o  z g o d z i ć  s i ę  n i e  
m o g ł o ,  w tein m o c n e i n  p i z e k o n a n i u ,  ź e  p r ęd -  
ka i s i lna p o m o c ,  k tó r a  j u ż  u d a r e m n i ł a  n i e g o ­
dz iw e  p r ze ds i ęw z ię c i a  fakcyi ,  g o t o w e j  na  wszel ­
kie p r z e s t ę p s t w a ,  zos t awia j ącej  p o  sob i e  w sz ę ­
dz i e  ś lady z a b u r z e ń , sp u s to sz e n i a  i b e z r zą du ,  
n i e b ę d z i e  m u  i t e r az  o d m ó w i o n a .  W  s ek r e t a-  
r yac i e  s t a n u  d m a  j ą .  S tycz n i a  1832.  r.  T  Be r ­
n e m . 1*

F  r  a  n  c y  a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  28- S tyczni a .

G e n e r a ł ó w  R a m o r i n o  i L a n g e r m a n n  w p i s an o  
d o  d ru g i e j  k o m p a n i i  d r u g i e g o  ba t a l i o n u  d r u ­
g i e g o  l e g i o n u  ( p o d  w o d z ą  "Kapi tana.  S a l l i e r )  
jako gw ard z i s t ów  gw ar d y i  n a r o d o w e j  Pa ryzk ić j .  
D n i a  7. m .  p. p i e r ws zy  r a z  na  wa r tę  z ac i ągną .

W  M a r sy l i i  w ki l ku ko śc i o ł ach  o d b y w a n o  
d n i a  21.  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,  t oż  s a m o  i 
w T o u l o u s e ,

T w i e r d z ą ,  źe  g a b i n e t  f r a n c u z k i  p o s ł a ł  e n e r -  
g i c z n ą  n o t ę  d o  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e g o ,  w z g lę ­
d e m  w m i e s z a n i a  s i ę  d o  s p r a w y  D o m  P e d r a  
i D o m  M i g u e l a ,  z o ś w i a d c z e n i e m ,  źe  j e ż e l i  
wo j sko  h i s z p a ń s k i e  w kr o c z y  d o  P o r t u g a l i i ,  
n i e z w ł o c z n i e  wo jska  f r a n c u z k i e  p r z e k r o c z ą  
g r a n i c ę  H i s z p a n i i .

Z  d n i a  2 9 .  S t y c z n i a .
W  T e m p s  c z y t a m y  co n a s t ę p u j e :  N ie j e -  

s t e s m y  b y n a jm n ie j  s t r o nn ik am i  T a l l e j r a n d a ,  a le  
z ap rz ec z ać  n i e m o ź e m y ,  ź e  o n  w  uk ładach  d o ­
tyczących  się w a r o w ń  n a d z w y c z a j n ą  u d o w o ,  
dn i ł  z r ę c zn o ś ć  i p r zen ik l iwość .  Ż ą d a n i e  j e g o  
by ło  tern t r u d n i e j s z e ,  i le źe  k o n f e r e n c y ą  s p o ­
sób ,  takim w P a r y ż u  d o  ciała d y p l o m a t y c z n e g o  
p r z e m a w i a n o ,  o b u rz y ł .  Z n i e s i e n i e  w a r o w ń  
z w o l n a  do  sk u t k u  p r z y jd z i e  za  te óo mi!. ,  k t ó r e  
j e s zc z e  pozos t a ły  z  s u m m y  d o  w y b u d o w a n i a  
fo r t e c  t y c h  p r ze z na c zo n e j .  R e z u l t a t  t en  j e s t  
i s t o tn i e  o g r o m n y m ,  z n i w e c z ą  on  a l b o w i e m  za- 
s ady  św ię t eg o  z w iąz ku  i d o p e ł n i a  p r zy r z e c z e n i a  
w m o w i e  Królewski ej .  I . e c z  o d w r ó c iw s z y  s i ę  
n a  d r u g ą  s t r o n ę  p y t a j m y  s i ę ,  j akżeż  s i ę  p r zy ­
r z ec z e n i a  i n n e  s p e ł n i ł y ?  G d z i e ż  j e s t  n a r o d o ­
woś ć  f  olski ? g dz i e  o s w o b o d z e n i e R o m a g n y  ? 
Có z  s p o w o d o w a ł o  P o s ł a  n a s z e g o  w  R z y m i e  do 
w y rz e c z e n i a  myśl i  z a s a d o m  n a s z y m  w b r e w  
p r z e c i w n y c h ?  Z a p e w n e  p rzyrzeka  o n  r z ąd ow i  
p a p i e z k i e m u  p o m o c  sw o ję  j e d y n i e  w t ym za ­
m ia r ze ,  a by  za p o b i e d z  w k ro cz en iu  A u s t r y a k ó w  
s a m y c h ,  c h c ą c ,  aby  n a  p r z y p a d e k  i n t e r w e n c y i  
r acze j  u ż y to  wojsk  N e ap o l i t ań sk i ch  l u b  P i e -  
m o n t u .

Spisek m i ę d z y  w i ę ź n i a m i ,  z  p o w o d u  za sad  
p o l i t y c zn y ch  w St.  Pe l ag i e  o s ad zo n y m i ,  zda je  się 
j e s z c z e  m e b y ć  p r z y t ł u m i o n y m .  W c z o r a j  od .



b y ł  tani  K o m m i ś s a r z  pol i cy!  ś l edz two  i zn a l a z ł  
m i ę d z y  i nn e r n i  c h o r ą g i e w  t r ó jk o lo ro w ą  i c z a p k ę  
c z e r w o n ą .

W y t o c z y ł a  s i ę  t u  sp r a w a  p r z ec i w  redaktoro* 
wi  gaze ty  N a t i o n a l ,  p o w s z e c h n i e  u w a g ę  
w zb u dz a j ą ca .  P o d o b n o  p r zys z ło  z  p o w o d u  
c n e j  do  n i e snasek  m i ę d z y  M i n i s t r a m i .  P o w i a ­
daj ą ,  i e  Pan  K .  P e r i e r  na  za r zu ty  j e d n e g o  z j e g o  
k o l e g ó w ,  z w ra ca j ą ce g o  u w a g ę  P r e z y d e n t a  na  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  ze  ś r o d k o w  j e g o  w y n i kn ąć  
m o g ą c e ,  n a s t ę p u j ą c ą  da ł  o d p o w ie d ź  : „ W s z y ­
stko r ó w n o !  N i e c h  s ię s t a n i e ,  co  chce !  N a d u ­
życ i a  pras sy  ( l a m a u v a i s e  p r e s s e )  m u s z ą  u s i ać ! “
 S ły c h a ć ,  i e  P a n  K. P e r i e r  z am i ł ow a ł  s ię
w  p ro j ekc i e  u t w o r z e n i a  S ąd u  p r z y s i ę g ły c h  n a  
w y k r o c z e n i a  prassy .

M ó w i ą ,  źe  p r z ys z ło  d o  k łó tn i  m i ę d z y  P a ­
n e m  K.  P e r i e r  i . D u p i n  w I z b i e  D e p u t o w a n y c h ,  
k tó r ą  w na s t ępu j ąc y  sp o s ó b  op i su j ą .  P a n  D u ­
p i n  o świadczy ł  na  t r y b u n i e ,  i i  b y n a j m n i e j  n i e ­
m a  z a m i a ru  b r o n i e n i a  ba n k i e ró w .  P a n  P e r i e r  
t o  za  z łe  wzi ąwszy ,  p o w ie d z i a ł  p o t e m  do  P a n a  
D u p i n  na s t ę p u j ą c e  s ł o w a :  „ N i e t r z e b a  n i gdy  
n a  po j e dy n cz e  s i any  powstawać.  Có źb yś  W  P a n  
p o w i e d z i a ł ,  g d y b y m  ja chc i a ł  d o k u c z a ć  A d w o ­
k a t o m ,  na  k tó rych  cały świat  t y le  w y g a d u j e P “  
P a n  D u p i n :  R z e c z  tak s i ę  m a  z  A d w o k a t a m i ,  
j ak  z b an k i e r a mi .  Sij i d o b rz y  i źli .  P o ś w i ę c a m  
w i ę c W P a n u  A d w o k a t a  Pa t e l i n  a z r e sz t ą  dalej  
t ł ó ma czy ć  s ię n i e b ę d ę .  P a n  P e r i e r :  „  W  Pan  
chc i a ł e ś  być  p o p u l a r n y m . “  P a n  D u p i n  : W i e s z  
W  P a n  d o b r z e ,  i e  to n i e j e s t  wadą  m o j ą ; p o ­
s t r a d a ł e m  ja  j u ż  p o p u l a r n o ś ć  rno ję  w tenczas ,  
k i e d y  n a d w e r ę ż o n e  z d ro w ie  W  P a n a  M u  nie- 
d o z w a l a ł o  swo ję  w ł a sną  po p u l a r no ść  na  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  nar ażać .  T a k i m  spo s o b em  i j e d e n  
i  d rug i  n a w z a j e m  sob i e  przycinal i ,  aź  na r e szc i e  
P a n  D u p i n  zn i e c i e rp l i w io n y ,  terni s ł owy ko n i e c  
t e j  r o z m o w i e  p o ł o ż y ł :  „ N i e w i n i e n e r n  n i k o m u  
sk ł adać  sp r aw y  z zasad m o i c h ;  jeśli te dla Mi ­
n i s t r ó w  są p o m y ś ln e ,  b r o n i ą  o n e  go ,  lecz m o i m  
s p o s o b e m ,  z u p e ł n i e  n i ezawi s ły  od  n ik o g o  i da­
l ek i  od  n i e w o ln i cz e g o  du c h a .  “

T e m p s  uw aż a  s ł u s z n i e ,  iz P a n  P e r i e r  n i e -  
s ó w n i e  r o z u m n i e j b y  p o s t ąp i ł ,  g d y b y  p a m i ę t a ł  
n a  t o ,  i e  j e s t  p i e r w s z y m  M i n i s t r e m ,  n i e z a ś  
b a n k i e r e m .

Z  d n i a  3 0 .  S t y c z n i a ,
W c z o r a j s z y  bal  ba rdz o  by ł  w span i a ły .  O  g o ­

d z i n i e  i o t e j  pok az a ł  s i ę  K ró l  i K r ó l e w ska  f a m i ­
l ia .  Bawi l i  on i  aź  do  p ó ł n o c y .  P r z y j m o w a n o  
K r ó l e s t w o  J m ć  p r zy  w n i j ś c iu  i wy j śc iu  z naj- 
ź y w sz em i  ok rzykami  r adośc i .  W  towarzys tw ie  
K r ó l a  z n a j d o w a ł  s i ę  P a n  A r g o u t  i M o n ta l i v e t .  
—  K u r y  e r  ł r a n e u - z  ki  tak o t y m  b a l u  r o z ­
p r a w ia :  „ F e s t y n  by ł  r ó w n i e  p i ękny  j ak  ws pa ­
n i a ły .  K r ó l  p r ze c h a d z a j ą c  s i ę  p o  wszys tkich

sa lo n ac h  w ied z i a ł  j ak  n a j u p r z e j m i e j  i najdowci­
p n i e j  wi tać  k a i d e g o  z  p r z e ds t a w io n yc h  m u  g o ­
ści ,  l a n c e  t rwały  a i  d o  g o d z in y  ątej  z r a n a .  
1 ą  r a zą  n i e spa l i ł y  s i ę  w p ra wd z i e  p ł a s z c z e ,  ale 
w z a c h o w a n i u  ich taki b e z p r z y k ł a d n y  z ac h o d z i ł  
n i e ł a d ,  i e  w ie lka  część  gości  ż a d n ą  m ia r ą  sw o­
i ch  zna l e ść  n i ez do ł a w sz y  a l bo  bez  p ł a s zcz ów  
o d j e c ha ł a ,  a l bo  dn i a  s ię do c z e k a ć  mu s i a ł a .  Bal  
t en  na  ko rzyść  u b o g ic h  d a n y  j 3o,ooq f r ank ,  czy­
s t eg o  p r z y n i ó s ł  d o c h o d u .  “

N a  g i e łd z i e  dzis ie j szej  r oze sz ł a  s i ę  po g ł o s k a  
o  z m i a n i e  w M i n i s t e r y u m  a n g i e l sk i e m ,  p o n i e ­
wa ż  H r a b .  G re y  tak s z cz u p ł ą  ma  za sobą  w ię ­
k sz oś ć . —  R z ą d  na sz  (g ł o s z o n o  t a k i e )  p o r o z u ­
mia ł  s i ę  z g a b i n e t e m  ang i e l sk i m  w z g lę d e m  wy­
s ł an i a  d o  G re cy i  o d d z i a ł ó w  wo jsk ,  aby  t a m i e  
u t r z y m a ć  r z ąd  p r o w iz o r y jn y .

G d  n ie j ak iego  czasu  p y t a n i e ,  czy  X i ą i ę  O r ­
l eański  j ako syn  Kró l a  j u z  zas i adać  m o ż e  w I z -  
b i e  P a r ó w ,  wie lk i e  sp r awi ło  n i e sn ask i .  S to so ­
w n i e  d o  . dawn ie js zych  p o s t a n o w i e ń  Kar ty  n a ­
leży m u  się 10 p r a w o  be z  w ą t p i en i a ,  l ecz  p r z e ­
i s t oczen i e  23. a r t yk u ł u  zda je  się p r aw a , t eg o  m u  
zap rzeczać ,  g d y ż  pros to ,  bez  n a d m i e n i e n i a  w y ­
j ą tków w ten b r zm i  s p o s o b :  „ P a r o w i e  o t r zy .  
m o j ą  p r z ys t ęp  do  I z b y  dop i e ro  p o  s k o ń c z o n y m  
25 tym r o k u . "  P o w i a d a n o ,  i e  p y t a n i e  to w r a ­
dz i e  M i n i s t r ó w  p od  ścisły w z i ę to  r o z b i ó r ,  i i e  
t am  z a w y r o k o w a n o ,  i i  X i ą i ę  O r l eańsk i  n i e z a .  
p r z e c z o n e  ma  p r aw o  b ran i a  u d z i a ł ó w  p os i e d z e ­
n i a c h  I z b y  P a r ó w .  P r z y n a j m n i e j  w ń ió lk u j ą  
taki wy pad ek  z tej o ko l i c zn ośc i ,  i e  X i ą i ę  cią- 
gle  o b r a d o m  I z b y  jest o b e c n y .

Mi n i s t e r  m a r y n a r k i ,  j ak  w i a d o m o ,  wys ła ł  
w  G r u d n i u  r. z. b ry g  la F l e c h e ,  n a  k tó r y m  
zn a j d o w a ł  s ię G e o l o g  A k a d e m i i  nau'k,  P .  C o n ­
stant- P r e v o s t ,  z p o r u c z e n i e m  r o z p o z n a n i a  wy­
sp y  w u l k a n i c z n e j ,  powstałej ,  n a  p o b r z e i u  Sycy -  
l i j sk iem.  D o w ó d z c a  t ego  b r y g u ,  K ap i t a n  o-  
k r ę t o w y  L a p i e r r e ,  zda ł  pod d. 2. b. m.  z P a l e r ­
m o  r ap po r t  Min i s t r owi  m a r y n a r k i ,  w k t ó r y m  
m i ę d z y  i n n e m i  w y r a ż a : „ M a m  zaszczy t  don ie ść ,  
i e  w e d ł u g  p e w n y c h  w iad om oś c i ,  n o w a  w u lk a ­
n i c z n a  wyspa ,  k tór e j  zw ie d z e n i e  by ło  mi  p o r u -  
c z o n e ,  w c i ągu  mie s i ąca  G r u d n i a  z u p e ł n i e  z n i ­
k n ę ł a .  O s o b y ,  k tór e  jak m ów ią ,  by ły  n a  miej ­
s c u ,  z apew n i ł y  m i ę ,  i i  ż ad na  j u ż  część  tej wy­
spy  n i ew ys t a j e  n a d  p o w i e r z c h n i ą  m o r z a ,  i i e  
n a w e t  w mie j s cu  gd z i e  d a w n ie j  był a ,  o łó w  Spu­
s z c z o n y  wskazu j e  z n a c z n ą  g ł ęb oko ść .  Są to 
p r zyna jmn ie j ,  w i a do mo śc i  p r z e s i a n e  d o  N e a p o ­
lu  p r z e z  K o n t r - A d m i r a ł a  D o m e n i c o  de A l -  
m a g r o ,  k o m m e n d a n t a  ma ry na rk i  w  P a l e r m o .  
P .  C o n s t a n t - P r e v o s t ,  k t óry  j ak  m u  tylko wiat r  
p o s ł u ż y  , u d a  s ię st ąd ną  z w i e d z e n i e  p o ł u d n i o ­
w e g o  b r z e g u  w y s p y ,  ch ce  s i ę  s am  p rz e k o n ać ,  
czyl i  w iad om oś c i ,  j akie  p o w e ź m i e  w Sej acca ,  są
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S tem! zg o dn e .  T o  pewna ,  że wyspy niewidać 
już po nad  powie rzchn ią  w ody ,  i że za w iad o­
mić u tem należy żeglarzy.  Ni ep og o d a  załrzy.  
m u je  nas w Sycylii .  Drog i  poprze rywa ne  przez 
potoki  i popsu te  cz te rnas todn iowym deszczem,  
są prawie  n ie p o d o b n e  do  przebycia.** Wiado-  

. mości  te potwie rdzają  się w części przez P a n a  
Br u a t  Kapi t ana korwety,  do w ó d z c ę  b rygu Pali- 
nu r e ,  który odp łyną ł  z Naup l i a  d. 29. G ru dn ia  
a 15. b. m.  s tanął  w T o u l o n  ; donos i  on  także,  
i i -wyspy  n iewidać ,  i że się tylko g r u p p a  skał 
ukazuje .

Z  L y o n  u ,  dnia 17. Stycznia.  Zjawi ł  s ię tu 
nowy  L udw ik  X V I I . ,  który w pewnych  dostoj ­
nych  domach  nader  uprze jme  i zaszczytne Zna­
lazł  przyjęcie.  J. K. M. postanowił  roszczenia 
swoje do t ro n u  z największą popie rać  c z y n n o ­
ścią i raczył już  znaczne  przyjąć s u m m y ,  d o ­
sta rczone mu  przez  szczodrobl iwość Karolistów.
, Z  B r e s t ,  dnia 25. Stycznia.  Wczo ra j  wie­
czorem o godzinie 8«tej wy b uc hn ą ł  tu wielki 
p o ż a r  w porcie.  A rs ena ł  zaczął  się palić.  P ł o ­
m ie n ie  wznosi ły się w og ro m ne j  wysokości ;  
w witlkiern n iebezpieczeństwie był  okrę t  admi-  
ralicyi i okręt  l iniowy D u s q u e n e s .  D op ie ro
0 p ó łn o c y  u l łu m ion o  n ieco  pożar .  P o d łu g  

, wszelkiego do prawdy podob ieństwa og ień ten
b y ł  pod łożony .  O p r ó c z  szkód z rządzonych ,  któ- 

• ry ch  o bec n ie  ocenić jeszcze n ie m o ż n a ,  ż a ło ­
wać t r zeba ofiary bardziej  zasmucającej .  Zg i-  

.... n ą ł  albowiem w p łomien iach  oficer marynarki  
a kilka in ny ch  osób znacz ne  pon ios ło  uszko­
dzenia .  A d m i r a ł  Rouss in  odznaczał  się jak 
w  bitwie morskiej  przez nadzwyczajną  od w ag ę
1 oziembłość .  P o d o b n i e  też G ene ra ł  Ja n in  
wszędzie przynosi ł  r a tunek  z własn em n ie b e z ­
p ieczeńs twem.

Z  O r l e a n u ,  dn ia  26. Stycznia.  W c z o r a j  
p o  p o łu d n iu  p rzyb y ł  tu Cesarz D o m  P ed r o  a 
dzisiaj zrana  dalej  s ię puści ł  w podróż .  Z a j e ­
cha ł  o n  był  do  ho te lu  pod  złotą ku lą ,  gdzie 
p rzy jm ował  odwiedz iny  kilku do O r l e a n u  u -  
azłych familii por tugal sk ich ,  gotujących s i ę  t e ­
raz także do od jazdu do Belle I s l e ,  —  Orszak  
D o m  Pedra  składa się z 8 osób.

Z  S t r a s b u r g a ,  d. 29; Stycznia.
Dzis iaj  wieczorem przybył  tu syn Xięc ia  P o ­

niatowskiego,  a H r .  Pop ie l  onegda j .  -?r- D ru g a  
ko lumn a  Po la kó w ,  (powi ększ e j  części of icero­
w ie )  z 300 łudzi  się sk ładająca , s tanęła tu dzi ­
siaj po  p o łu d n iu  i z równern j ą  p rzy ję to  u n i e ­
s i e n ie m  radośc i ,  jak pierwszą.  J u t r o  n a d e j ­
dz ie  t rzecia ,  licząca 140 żołnierza.  W  pon ie ­
działek odchodzi  pierwszą,  w wtorek d r ug a  
i t. d.  w t en s p o s ó b , że każda k ó lu m n a  przez 
t rzy dni  tu  bawić będzie .  O p ró c z  tych w o r ­
gan iz ow an yc h  oddziałach przybywających Pp»

ła kd w,  codz ie nn ie  po jedynczo  je szcze wielu 
nad j eż dża ,  co się do kolumn przyłączają.  — 
Liczba  P o la k ó w  obecnie  tu p rzebywających  do.  
cho dz i  do 400.  r

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dn ia  24. Stycznia.

D z i e n n i k  A a r f a  u s e r  S t i f t s  Z  e i  t u n g  do­
nosi  p o d  d n ie m  14. b .  m,  Słychaeiź  wciągu b.  
m.  uk oń cz o n e  będą  rozmait e projekta do  p raw 
wzg lęd em wp rowadzen ia  S tanów pr owi ncya i -  
ny ch .  W  istocie mówią  powszechnie ,  że radz -  
cy konferencyjn i  O er s t e d t  i H o p p  odbywal i  
w ostatnich dn iach l iczne konferencye i że u ło ­
ż o n e  przez  n ich projek ta  są p rawie zu p e łn ie  
wykończone .

Dr.  S ippern  Pro fessor  filozofii przy tute j szym 
un iwersytecie  wydał  pi smo o mających się za ­
p rowadz ić  S tanach  p r o w i n c y a ln y c h , k toreby 
mogło  się stać ważne i nabrać w pł yw u,  jeżeli  
s i a n y  te p rzyjdą  do skutku.

Rozmaite wiadomości.
D la t ea t rów pa ryzkieh rok  zesz ły bogat­

sz y m  by ł  w nowości  d r am a ty cz n e  o d  wszy­
stkich lat  po pr ze dza ją cy ch ,  co p rzypisać nafs- 
źy o twarc iu  t r zech  n o w y c h  t ea t ró w,  m i a n o ­
wic ie :  teat ru M o n t p e n s i e r  w Pa ia i s  Boya l ,  
teat ru Mol iera ,  i t ea t ru  Pustoty  (des lo l ie s  dra- 
m atiąues). W  1827. na wszystkich teat r ach 
paryzk ieh  p rze ds t awi ono  139 sztuk no w y ch ,  
w 1828- 166, w 1839. 175. w 1830. tyleż,  w t o ­
ku zaś p r zes z ły m 272;  w tej l iczbie : 2 t rage-  
d y e ,  27 d ram at ów ,  ig  k o m e d y i ,  2 i  o p e r ,  30 
m e l o d r a m ,  2 balety i 171 wodwi l łów.  P o ­
międ zy  172 p i s a rz am id ra m a ty cz n em i ,  k tórych
prace  g r a n o ,  P.  Scr ibe b y ł ,  jak zwy kłe ,  naj­
p ł o d n i e j s z y m , dos ta rczył  b ow iem  sztuk 13{ 
p o  n im  idą P P .  Neze l  z 12, Braz ie r  z 11, na- 
kon iec  P P .  MeJesvi l le ,  D e s v e r g e r s  i A n c e l o t  
z gcią sz tukami.  Ży cz y ćb y  na l eż a ło  iżby te- 
at ra te zyskiwały tyleż na  wartości  ile na  ilo- 
ści cwych p ł o d ó w ;  lecz n ieszczęśc iem,  wty tn  
roku  p o w ied z i eć  się to n ie  daje.

K u c h a rz  okrę towy statku „ C o n s o la t i o n e!, 
p rzy by łe go  temi  czasy z Obi l i ,  p rzywióz ł  do
Bor de a u x  j e d n e g o  z największych zna jo my c h
n a m  ptaków,  kon dora ,  żyjącego tylko po  naj .  
większych górach P e r u .  Ptak t e n  ma  d o p ie ­
ro  7 miesięcy,  a skrzydła  j ego,  rozc ią g n i on e ,  
op i su j ą  ju ż  koło więcej  13 stóp ś redn icy .

J e d n o  z w y c h o d z ą c y c h  w L o n d y n i e  pism 
c z a s o w y c h  o g ł a s z a ,  iż p ew ie n  u c z o n y ,  wiel-  
k ie  ma j ący  w l i t e r a tu r z e  z a s ł u g i ,  z a j m u j e  s i ę  
t f r a z  p r ze k ła d e m  j a k i e g o ś  st arego rękop i su
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w  języiru wa injskim,  gd z i e  m at em at yc zn ie  s ię  
d o w o d z i ,  A d a m  był  ro d em  z Kięstwa Wal -  
l i i ,  i i e  Raj zn a jd ow a ł  s i ę  r ow u ie ź  w tym  
kraju.

J e d e n  z ur zęd n ik ów ,  który za jmował  w Pa ­
ryżu  na jwyższe  miejsca w zarządzi e  p o l i cy j ­
n y m ,  o b ra th ow a l ,  iż z  7000  zna jdujących  s i ę  
za w sz e  w tein rnieście z ł o d z i e jó w ,  każdy,  b io ­
rąc  l i c zbę  średnią ,  c o d z i e n n i e  przez  kradzież  
Zyskuje 2 franki;  wszy scy  za tem wybierają c o ­
d z i e n n i e  od  m ie szk ań ców  paryzkich podatku  
14,000  fr,, t. j, 1,100,000 fr, na rok.
.  P e ł n ą  ta l entu autorka S i ó s t r  z L e s b o s  
i  w i e lu  i n n y c h  w j ęzyku  n i e m ie ck i m  p o e z y i ,  
A m a l i a  H e l w i g ,  ur. J m h o f ,  umarła os tatnich  
dni  w Rer l in i e .  N a leża ła  ona j e s zc ze  do p i ę ­
k n y c h  cza só w  p o e z y i  w W ajm arz e .  W  p o ­
d e s z ł y m  wieku bawi ła  s i ę  malars twem i prze-  
biadan iem *e s z w ed z k ie g o .

Często  powtarzane  , g w a ł t o w n e  zajścia p o ­
m i ę d z y  X ię ż n ą  R t i r ą  a jej s y n t m  D .  Seha -  
(Btyanern, ktnry k o n ie c z n i e  s i ę  ch ce  ż e n i ć ,  
zn ag l i l y  Króla Hi szp a ń sk ie go  do  t ego ,  iż ka­
za ł  zamu ro wa ć  dr 2w i ,  łączące  ich pokoje .

f Uwiadomienia o śmierci.
D z is  zratia o godzin ie  agiej z a k o ń c z y ł  swój  

zawód  ziemski  Konsyl iarz Sprawiedl iwości  
G i ż y c k i ,  p rzeżywszy lat 70. O  tein smu-  
tne m  zdarzeniu  donoszą

p o z o s t a ł e  d z i e c i ,  s y n o w e  
, . i w n u k i .

_ P o ^2 3 ib _d n ?a  1 >■ L u te g o  18 3?.

Z A P O Z Ę W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad s um m ą szacunkową  g r un tu  pod  N o .  

*17. tu na przedmieśc iu  S. Marc ina  p o ł o ż o ­
n e g o ,  dawniej  do Kont rol le ra  H a y n  należące-  
go,  na wniosek niektórych wierzycieli  r ealnych 
p roces l ikwidacyjny o tw or zon ym  został ,  przeto 
wzywają się wszyscy c i ,  k tórzy dó g r un tu  po- 
wyższego  lub  surnrny szacunkowej  pretensye  
miec mniemają ,  aby się w te rminie na  

d z i e ń  14,  K w i e t n i a  1 8 3 2 ,  
o godzin ie  10. z rana p r zed  d e p u t o w a n y m  kon-  
syl i arzem Sądu  Ziemiańskiego Ur. H e l l rnu th  
w  izbie naszej  inst rukcyjnej  wy znaczonym,  oso- 
biscie lub  p rze z  pe ł n o m o cn ik a  p rawem do zw o ­
lo ne g o  stawili  s ię i p re tensye swe dostatecznie 
podal i  I Udowodn i l i  gd yż  w razie przeciwnym 
z swemi p re tensyami  do g r u n tu  r zeczonego  lub 
s u m m y  szacunkowej  wykluczeni  i w iec zne  im 
w tej mierze  mi lczenie  tak przec iw okupicielo-
Wi jak przeciw wierzycie lom,  pomię dzy  których 

a S m eZe kUPra podzielone bSd3> naŁazanem

Jako  Manda ta ryuszy  p rzedstawiamy Ur.  U r .  
P r z ep a łk ow sk ie go , Pete r sona  i Giżyckiego 
K ommis sa rzow Sprawiedliwości  tu w miejscu?

i oznan ,  dnia 8. G ru d n ia  1 s 3x.
K r ó l . P r u s k i S ą <1 Z i e m i a ń s k i .

o b w i e s z c z e n i e .
W ył ą c z o n a  wspólność majątku kontraktem 

prze d ś lu b ne  - małżeńskim z dnia 6. Paź d z ie r ­
nika r. b. między J P a n n ą  H  e n r i e 11 ą L  i 11 k e 
z J P an em  N e u m a n n ,  zastępcy Rui  mis t r za"  
w L w ó w k u ,  podaje  się niuiej szem do pu b l i ­
cznej  wiadomości .

R u k ,  dnia y. Paźdz ie rnika 18,31.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

L i s t  g o ń c z y .
Niże j  opisany Wojc ie ch  Niewidzki ,  właści­

wie p o d o b n o  Jabłoński  nazywający s i ę ,  który 
d o  bandy z łodziejów należeć mi a ł ,  wy łamał  
się z tute jszego więzienia nocą z 6. na 7. m,  b,
i zbiegł  z kajdanami  na ręku i nodze .

Wsze lk ie  władze upraszamy aby go schwy­
tanego  n am  przesłały.

W e d ł u g  j ego  podania  p r zyby ł  tu z Koszul  
z pod Słujicy w Pol sce  dla poszukan ia  sobie  
s łużby .

Miał  34 lat ,  jest  katol ikiem,  ma  5 stóp 5 cali 
wysokości ,  jasne włosy ,  czoło w o l n e ,  c i em ne  
b rwi ,  szare oczy ,  n o s k o ń c z a t y ,  mały rudawy 
włos na brodzie ,  białe ró wn e  zęby,  b rod ę  koń- 
czatą,  twarz po c i ąg łą ,  ce rę  b ladawą ,  postać 
p r zy s t o jn ą ,  mówi  jio polsku i ma u lewej ręki 
nad  pięścią ma łe znamię .  Mia ł  na sobie stary 
siwy suk ie nny  p łaszcz,  siwe suk ie nne  spodnie ,  
mo d r ą  suk ienną  kamize lkę ,  kaftanik w paski,’ 
stare bóty i starą czarną  czajikę z daszkiem.  *

W i t k o w o ,  dnia 8. L u t e g o  1832. 
_ _ _ K jM ą J_ e_ w sJ t_ o- P ru sk i  S ą d  P o k o j u .

O R  W  I E S Z C Z E N I E .
W  poniedziałek  dnia 20. miesiąca bieżącego 

p rzed  po ł ud n ie m  o godzinie  gtej mają 26 sztuk 
do  Królewskiej s łużby teraz n iepo t rzebn yc h  już 
koni po c i ąg o w y ch ,  d rogą  publ icznej  l icytacyi 
za go tową zaraz zap ła tę  być sp rzedawane .
. O ch o tę  ku p na  mających w z y w a m y ,  ażeby  

s ię  w ws po mni ony rn  dn iu  n a  tutejszym tak 
z w a ny m  placu dzia łowym zebrawszy ,  ł icyta 
swe podali .

Nabywca  kon i  musi  p rzyn ieść z sobą uzde -  
czkę,  uźdz ien icę lub po wróz ,  g d y ż K o m m e n d a  
poc iągów n ie m o że  wydawać konia  z  wzmian-  
kowanemi  rekwizytami.

P o z n a ń ,  dnia u .  L u t e g o  1832.
K r ó l e w s k a  I n t e n d e n t u r a  5.  k o r p u s u  

a r m i i .


